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C ygani na b ło n ia ch : Cygan Goma z Żydaczowa, jeden 
z przewodników gromady, która do niedawna obozowała na 

Błoniach za Krakowem.

Cygani na Błoniach.
Ile  razy  grom ada cygańskich  tułaczów  w ie­

cznych rozbije nam ioty n a  B łoniach za Krakowem , 
śpieszy m nóstwo pań i pan ienek  z m iasta  za ro ­
g a tkę  W olską. P rzed  obozem opadną gości cyganki 
i dalejże w różyć z ręk i, czy z k a r t  przyszłość t a ­
jem niczą... A panny, panienki w ierzą słowom wró- 
żbiarek  i p łacą chętnie, choćby w tych  słowach 
rzekom ych przepow iedni jedno głupstw o goniło d ru ­
gie... To też Cygani, którym  ta k  sowicie opłaca 
się za każdym  razem  obozowanie pod Krakowem , 
mieliby ochotę zjaw iać się na  B łoniach ja k  n a j ­
częściej, gdyby nie ta  fatalność, że niepoczciw a 
policya p rześladuje ich niem iłosiernie... Raz się 
okaże, iż Cygan czy C yganka coś zbroili, co się 
kłóci z kodeksem  karnym , a  skutkiem  czego zgi­
nęło coś komuś z domu, ze sta jen  lub z kieszeni; 
innym  razem  w obozie pojaw i się groźna ep ide­
mia jakaś, o k tó rą  nie trudno  przy znanej wśród 
Cyganów niechlujności... Dość, że zawsze ma do 
nich  policya jak ie ś  p re ten sy e  i po krótkim  po 
sto ju  m uszą w ypędzani Cygani w ynosić się z ca 
łym dobytkiem  wędrow nym  z pod K rakow a, za 
nimby ich jeszcze stam tąd  dalej w św iat nie wy­
gnała  sam a cygańska n a tu ra  tułacza... T ak  było 
niedaw no temu. Coś tam  k tó ryś p rzeskrobał — i za ­
raz krym inał, w ygnanie z pod miasta... W ięc przy­
najm niej d la pocieszenia zm artw ionych am atorek  
w różbiarstw a w naszem  mieście, podajem y podo­
bizny dwóch ładnych  typów  cygańskich  z obozu, 
k tó ry  świeżo opuścił B łonia. J e s t  to p a ra  m ałżeń­
ska, nazw iskiem  Goma, w ch a rak te ry s ty czn y ch  s tro ­
jach  cygańskich . Oboje pochodzą z Żydaczowa.

C ygani na B ło n ia ch : CNganka Gomiua z Żydaczowa, 
żona przewodnika gromady, która do niedawna obozowała 

na Błoniach za Krakowem.

Zagadki do nagrody.
Szarady,

Ułożył K. Chodkiewicz, Zbydniów.

I.
Trzecia-druga — czeska rzeka,
Pierwszą znajdziesz w liter rzędzie;
Całość — zwodzi nieraz człeka,
Więc odgadnąć łatwo będzie.

II.
Całość — masz u aptekarza,
Pierwsza-czwarta w ziemi bywa,
Druga-czwarta wprost przeraża,
Gdy ją kupiec ci zaśpiewa.
Nazwa miasteczka trzecia-pierwsza-druga. 
Odgadnąć łatwo — szarada nie długa.

Logogryf.
Ułożył S. Samuel!, Limanowa.

Ze zgłosek: a. a, an, ba, ber, cba, ci, cre, cy, dam, dno, 
du, e, e, gacz, gła, glia, gro, i, ka, kry, li, ło, mo, mi, na, 
na, nał, ne, ol, ra, rew, ly, sa, su, to, ton, waj, y, za, zna — 
ułożyć 16 wyrazów, których litery początkowe, czytane z gó­
ry na dół, utworzą wyrazy, obecnie często powtarzane.

Znaczenie wyrazów: 1. Choroba, często u zwierząt do­
mowych spotykana. 2. Drzewo, należące do rodziny kotko­
wych. 8. Wyspa na morzu Lodowat.em. 4. Samogłoska 5. 
Miasto na Litwie, 6. Imię męskie. 7. Jeden z pol>kich kró­
lów elekcyjnych 8. Rzecz przy szyciu niezbędna. 9. Jeden 
z większych dopływów Wisły w Królestwie Polskiem. 10. 
Inaczej wykształcenie. 11. Znak kapłana na głowie. 12. 0- 
znaka władzy królewskiej 13. Imię znanej powieściopisarki. 
14. Twierdza we Włoszech. IB. Inaczej więzienie. 16. Mo­
carstwo europejskie.

Szarada „gtoskowa“ *)
Ułożył K. Chodkiewicz, Zbydniów.

Pierwsza jest na G ibraltarze,
Druga w niebie przemieszkuje,
Trzecia z czarą  chodzi w parze,
Czwarta w k rólu  się znajduje.
Następuje drugie słowo,
Trochę dłuższe, więcej kręte,
Więc do pracy biedna głowo,
Dokończ, co jest rozpoczęte!
Pierwsza biegnie w puste stepy ,
Druga cicho siedzi w kram ie,
Trzecia gości u M azepy,
A zaś czwarta czyha w bramie,
Piąta tam jest gdzie ram iona,
Szósta leży znów na grzb iec ie ,
Całość będzie wnet skończona,
Już ją wkrótce odgadniecie.
Tylko jeszcze jedna mała 
Pozostała mi literka —
No — jest ona w słowie ram a.
Reszta, to już bagatelka.
A że ręka już ustaje 
Dowcip także już zanika,
Więc zakończam. Całość daje
Miano i fach polityka. (Nb. w Austryi. P rzyp. red.)

*) W szaradzie tej trzeba szukać nie zgłosek, ale poje­
dynczych liter i to w słowach, drukowanych tłustem drukiem. 
Z liter tych powstanie nazwisko oraz tytuł najgłośniejszej 
dziś w życiu parlamentarnem Austryi osobistości.

Zagadka trójkątowa.
Ułożyła H. Mokrzycka, Turbia.

Kwadraty i kropki zastąpić literami w ten sposób, aby 
kwadraty, czytane z dołu do góry, dały nazwisko słynnego 
poety włoskiego.

Znaczenie wyrazów. 1. Nazwisko poety włoskiego. 2. 
Większy zjazd w mieście. 3. Kamień, nadający się do arty­
stycznych wyrobów. 4. Zdrobniałe imię żeńskie. 5. Rzeka 
w Azyi 6 Zwierzę domowe. 7. Słowo używane w preferan- 
sie. 8. Spółgłoska.

Dla ułatwienia rozwiązania podajemy obok zgłoski, z któ­
rych powyższe wyrazy utworzyć należy: a, hal, jar, ka, ka, 
kot, mar, mark, mur, mur, p, pe, re, trar.

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek 
przeznacza redakcya jako nagrodę 2 funty k a rm elk ó w  
z cukierni lwowskiej J. Michalika w Krakowie.

Rozwiązanie zagadek z Nru 23.
Szarady.

I. Froporcye.
II .  W ieliczka.

Łamigló wka.
Podane wyrazy należało ustawić, jak następuje:
spowiedź, pow ozy, alembik. Sofokles odwary, mys*a, 

snopki, F ilon , N ew a , u czysz , aniołk i, fiszbin, b erm i, 
zm rok, w czora, C ezar, owocowy, M ińsk, oczk o , szalik  
— a drugie litery utworzą słowa:

Pol, Odyniec, N iem cewicz, przedostatnie zaś: 
D zierzkow ski — Morawski.

Logogryf.
Ameib. Lessina, Ekran, Konrad, Sambor, a l  fresco, 

Marew, Dyogenes, eleuteryk, raki.
Aleksander Bandrow ski.

Zagadka.
Ada, kapucyn, marchew, mahoń, B ug, Rusin, gaw ot, 

wir, m ęt, Rataj, szyby, komedyjka, serafin, Bojko, dno, 
brama, matka, Boże c  ało, aha, Epaminondas, ośmdziesiąt 
Solness, afisz, cep.

Duchu św ięty , daj natchnienie!

Dobre rozwiązania nadesłali Pp: K. Chodkiewicz Zby­
dniów. M. Arbetbauer Lwów, B. Ramultowa Jeżów, K. Lu­
dwig Borjsław, K. Fuchs Peczeniżyn, Z. Ehrenberg Kraków, 
J. Aleksmdrowicz Kraków, K. Bobek Kraków, L. Rączkowski 
Kraków, J. Kulczyńska Kraków, Z. Szymczakowska Zako­
pane, J. Jaroszkówna Brzybysłowice, Fr. Janicki Łazy, M. 
Weinerowa Przybysłowice, J. Wodziczkówna Germakówka, 
J. Lipińska Kraków, W Jamioł Przemyśl, A. H. Bassara 
Niwiska, H. Mokrzycka Turbia, Z. Ciechanowska Sambor, 
T. Domaiu Sanok, E. Bogdalska Koropuż, Fr. Niepokój Kro­
sno, T. Zgoda Krosno, A. Surowiecki Kraków, A. Bocsoń

Bóbrka, T. Oborniak Budapeszt, M. Różański Gorlice, J. Ha- 
ładej Górki, M. Świtlikowa Rzeszów, W. Zralski Podgórze, 
J. Sulkowski Kraków, I. Pompiauka Kraków. H Plechawska 
Stanisławów, Fr. Kośmider Nowy Sącz.

Nagrodę za dobre rozwią/.auie wszystkich zagadek otrzy­
mał p. T. O borniak  w  B udapeszcie. Prosimy o nadesła­
nie 72 halerzy na koszta przesyłki.

Kącik humorystyczny.
Trzej jednoroczniacy.

W  kawiarni europejskiej w?-? Ł .  owito siedzą 
p rzy  czarnej kawie trzej kupcy :  pan  Abeles, 
pan  Salzernas i pan  Rosenblatt.  Rozm awiają 
o swyoh synach jednorocznych  ochotnikach, k tó ­
rzy  kosztują ojców bardzo dużo.

— Mój — powiada p an  Abeles — służy przy  
infanteryi i kiedyś tu  stało m u si wielkie nie- 
szozęśoi. U n bardzo silny je s t  i jakoś niechcąco 
połamał strzelby, k tó ry  teraz trzeba odkupić. 
Nu i zatelegrafował do mnie po piniondze i m u ­
siałem zaraz posłać sto reński na now y strzelby, 
bo żołnierz bez' strzelby nie może bicz tak  samo, 
ja k  nie może bicz kupiec bez interesu! Ali co 
to kosztuje!

— To si u  pana nazyw a kosztuje — powiada 
pan  Salzernas —co kosztuje taka durna strzelba, 
ale niech pan sobi pomyśli w swoi głowy, co 
moj syn Ryszard  służy p rzy  kanonierach. p rzy  
artyleryi, to tu kiedyś połamał arm aty , a ja  m u­
siałem za własne piniondze odkupić cały nowy 
arm aty  — pomiśoie tylko, co to kosztuje taka  
oałkim now y arm ata  K ru p p a  ? !

— To wszystko je s t  n i c — mówi Rosenblatt  — 
mój syn służy przy m arynark i już zaraz cały rok. 
To na samym początku połamał okręt i musia­
łem mu posłać telegraficznie pieniondze na now y 
okręt, k tó ry  musiał odkupić, bo chcieli go zam ­
knąć do kryminału. K ilka miesięcy miałem spo­
kój, a wczoraj telegrafował mi moj syn, że złamał 
zwierciadło morskie — kto wi, ile to będże ko­
sztować?

NADESŁANE.
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Dra J . S . Zubrzyckiego  
szczególnie uw zględniająca | 

historyę Sztuki w Polsce. [  
Do nabycia w Księgarniach. £


